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Jak się odbiły

Wybory we Włoszech do parlamentu
R Z Y M ,  - 0 . 3 . ’. ) V ; d m u  ł w c z o r a j  p i e ś n i ,  w z y w a  i w y b o r c ó w .  d o - m u .  . 1‘i s C l i  n i e d z i e l n y c h  b u  t a j n y .  ; P o

isbfiti odbyty się/w! c-ały-ią kraju, .w j 
borv do parlam onti..'LVt''ń  śzr.-tbb h 

miejscowościach udział , wyborców 
był bardzo tbuimy, przyc/eiji prawie 
.wseysey ubrani byli w  ezarue' k o p a ­
le K f t  mii Toiiny. N a , per-yfer.jseh 
w iększych : riiiaśt’ .. krłjy.ą” \tómb.‘hody 
ciężarowe, p/óbbiońd ;-]«n wami m aro­
nowi m i; z wozów •łycłiuńłodżież fa  
szysiowska, śpiewając odpowiednie

N A S Z E  ABC

2 1 2=  4
Marka niemiecka
„G azeta  Po lska" we w czora j­

szym numerze przytacza swój 
artykuł p. t.: „M arka niemieck. 
napisany przed 1 okiem na ten 
sam temat. ZnajdujemJ tam na­
stępujące zdania:

„Przedłużanie się kryzysu na świc- 
ęic polega na tem, iż nie można dc- 
pasow: t*uo śicb:t Y  złożyć- w -całoś;, 
dwóch połówek kuli Jakże je skleić, 

‘ kiedy jedna połówka jest elastyczna 
i rozciągliwa jak guma, u .diuga tuar 
da i szły-wna, jak odlew z ..kartcló- 
w cj“ " * t « l i .  Gospodarka stanowi ca 
łość i aby obroty rozwijały sie nor­
malnie, obie polewki kuli muszą się 
zrosnąć, muszą kurczyć się i rozprę- 

• żać jednocześnie. Kiedy z jakichkol­
wiek powodów część elementów go­
spodarki zostaje usztywniona, kula 
rozpada się na dwie nie pasujące cło 
połówki i naprzód następnie pa­
raliż obrotów, a potem... Potem 
wcześniej czy później elastyczność 
powraca okólną drogą, poprzez wa­

lutę".

Podpisu jem y sie w całości pod 
tu obrazową charakterystyką me­
chaniki schodzenia w alu ty zło 
, t j  z „e j parytetu  gospodarczego. 
Dopóki „po łów k i" pasu ją1 do sie­
bie, w alucie od strony gospodar­
ki nic nie grozi. P a ry te t złoty 
odpow iada . parytetow i gospodar­
czemu. „Po łów k i ku li" kurczą sic 
i rozpręża ją  jednocześnie.

Dalszy wniosek, do którego au­
tor wspomnianego artykułu do­
chodzi. wym aga ju ż poważnych 
uzupełnień. Czytam y:

»> 'mezasem na jedno wychodź1, 
jai\i elenieifji goaoodark: zostaje sztyw 

Budżet, -ceny rolnej‘'święte pra-j
Wi

Trudne bidzie -nieć ladan a

ny

na Wierzyciela,”  monopol przemy­
słowy, nietykalne zasjlk  JG bezro­

botnych wystarrzy jeden konse­
kwentnie utrzyula;iy s;ty\v«y element 
gospodarstwa —. -py elasticznoś 

której wymaga życic, wystąpiła tam 
właśnie, St^ic sic. ją najchętniej w i­
dzi —  w p icn i^ y rę

•Przedewszystkiem uważamy, że 
nie wysokość budżetu jest ele­
mentem sztywności w półkulach, 
lecz wysokość obciążenia publicz­
nego, wysokość wymiarów podat­
kowych. • Jeżeli w ym iary pozósta- 
ną te same, to fak t skreślenia w 
budżecie poważnych wydatków, 
a przez to j'cgo zmniejszenia, mo­
że -mieć znaczenie z punktu wt- 
d ''pnhi- rów now agi budżetu, nie
nie • zm ienia najw ażn iejszej oko-
ltczności naruszenia równowagi,
jak ą  j es+ sz^  tvność obciążen ia

podatkow ego .
Trzeba również pamiętać, że 
tyw ność należy rozum ieć w sen 

.-te oporności w  przystosowaniu 
się do zasadniczo zm ienionych 
v. arunków gospodarstwa. Gdyby 
oov, ,em v,-aZystkje przytoczone

e l e m e n t ;  składające; się na p o ję ­
cie dwóćh, pójknij^ pyty sztywnie 
n a  v  łaściw -n poziom ie lub W'e 
właści vvch granicach, pakują­
cych do zmienionych warunków, 
to obeszłoby się hez w’szełkich 
„e lastyczności" w walucie.

Z tego >owodu nie podzielam y 
zdania „G azety Po lsk ie j", że nie- 
bezpieczeństv:o '; dla marki nie- 
inieckiej leży „w  sztywny ni pro­
gram ie wysokich cen- rolnych mi- 
u istra D arrcgo“ . 3c u-ysokio ce­
ny rolno są wlatśnie fundamen- 
tem. na którym  N iem cy budują 
swoje nowe gospodarstwo. N iem a 
sztywności w  cenach tani, gdzie, 
jak  w Niem czech, wskaźnik ccii

PA R YŻ . 20. 3. —  W  dniu ju ­
trzejszym  m in is tir  Barthou w y­
jeżdża do Brukseli, skąd tegoż 
parnego dnia wraca do Paryża.

B R U K S E LA , 20. 3. —  M in i­
ster Barthou spodziewany jes t tu 
ta j wc w torek w południc. Po 
obieJzie,_ Wydanym na cześć goś­
cia p rzez ' b e lg ijs k ie g o - ‘ -m inistra 
Spraw Zagr., Iłym ansa. obaj mę- 
żdWiC stanu odbędą dłuższą na­
radę, do której belg ijsk ie koła 
po lity.czpe» p rzyw iązu ją  duże zna­
czenie, tem bardziej, że rozmowa 
ta poprzedzona została odpowie­
dzią francuską na angielskie me­
morandum w spraw ie rozbro je­
nia.

Podkreśla ją tutaj, że treść od­
pow iedzi francuskiej zgadza się 
z postanow ieniam i parlamentu 
belgijsk iego, który w uchwałach 
styczniowych i marcowych wypo­
w iedzia ł się przeciwko dozbraja- 
r.iii N iem iec i żądał gw arancyj 
wyrównawczych dla B e lg ii." ’

M O SK W A , 20. S. —  Komer.tu 
jąc podróż Barthou do Bru“k-sel; , 
WArszaw-y i P rag i .Izw iestia1 
zazm iczaią, żo przekracza ona ra 
my zwykłych w izyt dyploma 
tycznych. Na gmachu francuskie­
go systemu sojuszów, przez długi 
czas niewzruszonym, ukazały się 
rysy. których nie można zaleczyć 
domowemi środkami. T rzeb a "w y - 
jaśnić, czy odbudowa sojuszów/ 
poprzedniego znaczenia jest w o­
góle m ożliwa, czy też należy bu­
dować gmach nanowo, w zw ią z­
ku zc zm ienionem ’ warunkami 
międzynarodowemi.^ >' ,;.Ż, j.Vy u

Gdy chodzi o B elg ję , ..Izwie- 
st.ia" zaznaczają. Jie znane', prze- 
rnów-icnie prem jera belgijsk iego, 
jest odchyleniem  od w spó lne j po­
lityk i francusko - belg ijsk ie j. W  
Pradze Barthou- starać się będzie 
o kompromisowe rozw iązan ie za­
gadnienia datfaj skiego.

Lecz najbardziej skomplikowa­
ne zadanie czeka m inistra w 
W arszaw ie. W momencie zaw ie­
rania sojuszu polsko - francu ­
skiego brano pod uwagę stan sto­
sunków N iem iec i Sow ietów . LTre 
feulowanic stosunków polsko -so­
wieckich, oraz zbliżenie, francu ­
sko - sowieckie z francuskiego 
Punktu w idzenia przesunęło cię­
żar sojuszu z Polską w kierunku 
stosunków polsko - niemieckich. 
Do tego doszło jeszcze zbliżeni 
polsko - niem ieckie, charaktery­
styczne tem bardziej, że nic dało

p is z ą  „ I z w i e s f j a ”
się. ugruntować stosunków7 pol­
sko - 'francuskich  w  dziedzinie 
gospodarczej. Toteż w  obliczu 
w izyty  francuskiego m inistra 
Spraw Zagr. w7 W arszaw ie, trze ­
ba bęctzie wyjaśnić, na jakich
podstawach ma oprzeć się stosu- całą absurdalność pogłosek o
nek Polski do F ran c ji,

Zadaniu m in istia  Barthou nie 
są łatwe. Podi-óż.' ta w  żadnym 
razie nic będzie

. ÓS-' Ł
dawną mow.ę, pieni jera  'Broecpie 
v i})e ‘a,' pragnąc przeciwstaw ić 
P.arjż Brukseli w  sprawach roz­
brojenia. W yjaśn ien ia , udzielone 
w łonie rządu belg ijsk iego  i w  
Senacie belgijsk im , stw ierdziły

rze- 
mię-ko my e h n i e p o r  o z u m i e 11 i a c h 

dzy obu rządam i.
Podobnie, jak  Francja. B eig ja  

przypom inać nie dopuszcza również u legalizo 
przeglądu uszykowanych sił Tu vcania nieprawnych zbrojeń  nie- 
właśr.ie tkwi źródło scep tycyz- mieckieh. Podobnie, jak  Francja 

mu. p rzeb ija jącego  w - pow ita l­
nych głosach krajów , do których 
się w ybiera m inisle. Barthou

P A R Y Ż . 27.3. ( P A T ) .  O zisia j 
rano m inister Bąrthou wyjechał 
do Brukseli. Prasa omawia ...łą­
czenie tej podróży.

,E xcels ior'‘ p isze: —- Kaprożno 
propaganda zagraniczna usiłowa­
ła dosyć dowolnie tłumaczyć nie-

Belgja nie myśli o żadnej kon­
wencj i .  p rzew idu jącej ponowne 
zbrojenia. Oba kra.ęe są jaknaj- 
zupełniej zgodne co do tego, że 
rozurojenięb powinno być uzależ­
nione od kontroli i gw arancji w y ­
konania przez państw-a zobow ią­
zań. Ta  jednom yślność poglądow7 
n iewątpliw ie- u jawni się. jeszcze 
dzisiaj pfidczas rozm ów francu­
sko - belgijsk ich .

MussólLni .oddał głos osobiście, w I przybyciu lo biura głosowania wy- 
towarzystwjc gubernatora: ijp re fek -I borca otrzymuje,. od przowoduiczą- 
ta Rzymu,'.o godzinie .8.30 .rano na 
placu -Poli., DuGM powitany; był o- 
wacyjnic. przez tłum wyborców.

Ażeby 'm óc  być wyborcą, obywa­
tel .włoski w inien m ieć"21 lat skoń­
czonych już. 31 maja .roku ub., albo 
też mieć' eoiia,jmnibj"l:n IsU  być żo­
natym] łub wdowcem. Prócz togo or­
dynacja wyborcza wymaga, aby 
wyborca należał do jednej z cz-toreoli 
póui/.szycli kateg-ofyj:

1) Płacących podatek do związku 
zawodowego lub też należących do 
towarzystwa, które tak i podatek 
płaci, 2)s płacących oonajmniej łOO 
Krów poda-cku państwowego luh 
giubinę^o rocznic, przynajm niej, od 
roku. 1 3 ):, pobierających pensję ezy 
enierytuię.''państwową, 1) będących 
członkami duchowieństwa katolic­
kiego lub też innego,, uznanego przoz 
)•■>:: 11 s t w o wy zn a 11 i a.

Fystem głodowania przy wybo-

e e g o  k o m i s j i -  d w i e  k n r t k i . i w  k s z t a ł ­
c i e  b l a n k i e t ó w  ( e l e g r a , i c z n y c h .  .Ted 
n a  j e s t - j r ó j b a r w n a  i m o s i  o d j> o w ie d ź  
„ t a k “ , . d r u g a  z a ś ”— - b i a ł a  : z a w i e r a  
o d p o w i e d ź -  „ n i c " .  Z a o p a t r z o n y  w  t a ­
k i e  d w i e  ;k a r tk i ' -  w y b o r c a  u d a j e - s i ę  
d o  o d d z i e l n e g o  p o k o j u ,  g d z i o  s k ł a ­
du 1 . z a k l e j a '  o d p o w i e d n i ą ,  d o  s w e g o  
p r z e k o n a n i a  k a r t k ę ,  'a” k a r t k i  z b y ­
t e c z n ą  w r z u c a  <br s p e c j a l n e j  u r n y . ;  
P o c z e m  o d d a j e  s w o j ą  k a r t k ę  d o  g ł o ­
s o w a n i a  z a k l e j o n ą  p r z c w o n n i e z ą c e - - .  
m u ,  . k t ó r y  s a m  y w z u c n  ją d o  u r n y .

O s t a t n i o  w y b o r y -  n lb y ry  .i*ię  w e  
W ł o s z e c h  iM - g o  m a r c a  1 9 2 ! )  r W t e ­
dy7 łie-z.ba g ł o s u j ą c y c h  w y n o s i ł a  
8 . 6 G 3 .4 1 2  n a  0 . S 7 3 .O 4 9 ;  . u p r a w u io -  
n y c h  d o  g ł o s o w a n i a .  K a a L k  z  g ł o ­
s e m  „ t a k "  p a d ł o  S t ó ł  9 . 5 . i!X tz g ł ó s e i u  
„ n i c ; . —  1 4 3 .8 Ó 3 .  P o d c z a s , , W y b o r ó w  
w cz o i - a jd z y c j i ,  w e d ł u g  <bniv?-ł] u r z ę -  
d o w y c l i ,  z a  l i s t ą  M u s s o l i ń i e g o  w y p o ­
w i e d z i a ł o  s i ę  1 0 . 0 4 1 . 9 9 7 ,  p r z e c i w k o  

złó —  1 5 . 2 6 3 .

K i e d y  w o l n o  b i £  ż o n o
w e d ł u i  p r a w a  ż y d o w s k i e g o ?

Nie WiliiOj le a  Kłajpeda
;usrudkiem âinteresuwariła Litwy

B E R L IN , 27.3. „Vemsische Zt-g" 
v.- artykule swego korespondenta 
kow ieńskiego stw ierdza, że wśród 
polityków  litewskich starszej ge­
neracji. żaden dziś nie ludz-i »się 
nadzieją, przyłączenia W ilna do 
L itw y, ani nic aprobuje utrzym y­
wania konfliktu polsko - litew ­
skiego w  obecnym stanie.

N ieustęp liw ość rządu litew ­
skiego tłumaczy sie nietylko trud 
r.óścją zmalez-ienhi- form uły odpo­
w iedn iej w spraw *} W ilna, ile  ra­
czej n iem ożliwością wytłum acze­

nia przez rząd li-tewski m łodzieży 
powrotu do trzeźw ej polityk i bez 
równoczesnego narażania presti­
żu -tego  rządu.

Korespondent kończy uwagą, zc 
w  miarę, jak za in teresow an ie.się 
V\ jlncm traci na aktualuem zna­
czeniu, koła litewskie coraz bar­
dziej zw raca ją  swoją uwagę w 
st one K ła jpedy. Po lak  jest w  
św iadomośc-i litew sk iego -ogółu 
bratem, z którym  prowadzi się 
spór o s-puśeiznę, a N iem iec jost- 
pr a wrogiem ,

Żydowskie s fery  handlowe Wn.r- 
szawc poruszone były swego czasu 
skandalami, jak ie rozgryw ały się. w 
zamożnej rodzinie Bregmauów. Za­
targi tc i spory znalazły nawet swój 
epilog w sądzio,.- gdyż żona Brc-g- 
ńifina, R y fka , wystąpiła o rozwód 
i odszkodowanie. O sprawie tej p i­
saliśmy już swego c-zasu i dziś po­
dajemy goj dalszy ciąg.

Bregman oparł się żądumom żo­
ny. zarówno w  kwo-stji finansowej, 
jak  i rozwodu, i pełnomocnik jego, 
adw. Zygmunt H offm okl-Osi l-owski, 
wskazywał przed sądom, iż  w jgjjgin 
3C lat małżeństwo żyło z sobą 1 nie­
snaski powstał}- na skutek nieuczci­
wego postępowania, żony. Skoro jed- 
n<:k mąż skłonny je rt je j przeba­
czyć to przew inienie,*to tein samem 
uznać należ}-, żc małżeństwo powin­
no być z-achownue. W obec tego, że 
pehiomoenik strony przeeiwnej po- 
w oirw al się na' starodawne, a do

dziś dnia obowiązujące przepisy ży ­
dowskiego prawa małzc.isKicgo, za­
warte w  księdze Eben Hu Ezer, sąd 
postanowił powołać rzeczoznawców, 
Wlanych jako powagi w  'sprawach 
tahnudyeznyeh, w  osobach rabinów: 
prof. Szora, Miehelsona i  Posncra.

Dzisiaj rabini . złożyli swe orze­
czenie’, stwierdzając, że na podsta­
wie obowiąznjąe-yth przep.sów, sam 
fakt pobicia żony przez m ria  nic 
może stanowić przy czyny do rozwo­
du, chyba, że żona zaniosła skarcą 
do rabinatu 1 rabinat w zywał męża 
dla ud/.ielonia dwukrofnego upom­
nieniu.- W ezw anie męża ma zasad­
nicze znaczenie, c-dyż rabinat tfuTSi 
uprzednio stwierdzić, żo żona swo- 
jein postępowaniem nic daje powo­
du do pobicia.

P o  wysłuchaniu tego orzeczenia, 
zamknięty- został przewód sądowy i 
decyzja ogłoszona będzie za parę 
dni.

Zdobycie rynków światowych
i .a j w a ż n t e j s z e m  z a d a n ie m  N iem ie c

B E R L IN  27..'i (P A T ) .  A  prze­
mówieniu. wygłoszonem na zebraniu 
l:ół gospodarczy cli w  KiTurcie. na­
miestnik Turymg-ji, Sauekgl, powie­
li; ial, iż zdobycie rynków świato­
wych jest najważniojswrm zadaniem 
przemysłu nb mityflł .ego, ostrzegając 
przedsiębiorców przed zauic-ilbywa- 
nic-m lego celu na rzecz chwilowej 
konjunkiury zewnętrznej.

M ówiąc o kampunji rządu Rzcszy 
pm-ciwko bezrobociu, Sauckel 
stwierdził, iż-,rząd rozporządza ty l­
ko skromnemi środkami dla prze­
prowadzenia swego programu. M ów ­
ca pod kreślił, żc warunkiem ^ w o ­
dzenia kampanji rządowej jest skjy- 
stalizowanic zbiorowej woli po li­
tycznej całego narodu niemieckiego.

Spółdzielni? jszusłów
Zdefraudowane kaucje robotników

Pf&m s  o  ? a K ? ie n Ie
cb o ro o ą w e n e r y c z n a

rolnych wy nosi 70, a przemy ślo 
nych 65 (wskaźnik przedkryzyso- 
w r 1928 —  100).

Nieme., _osiąga ją  wewnętrzną 
rówhowagę. Jeżęli pomimo tego 
marka nicnirecką " jes i zagróżona, 
to działa tu świadomość niedo­
statecznych w  .stosunku do ob ie­
gu pieniężnego i kształtowania 
się bilansu płat niczego zapasów 
złota Banku Rzeszy i polityka iń- 
fla c ji zapomocą surogatów  piw^ 
niądza. I  d latego w łaśn ie przy­
puszczamy, Że Rzesza pozostanie 
przy słusznym program ie wyso­
kich cen rolnych m in istra Darre- 
go, a stała marka Schachta-uela­
styczni się., doprowadzając do 
nowego poziomu wew nętrznej 
równowagi, w łaściwszego od obeo 
nego, a w ięcej przystosowanego 
do zadań ■ zewnętrznej ekspansji 
N iem iec.

Sensacyjna sprawa znalazła .się 
dzisiaj w Sądzie Okręgowym. 
Doktór chem ji i k ierow nik  pew ­
nego laboratorjum  państwowego 
w W arszaw ie, Stefan G., oskarżo­
ny został o zarażenie kiłą stu­
dentki Uni weysytetu W arszaw ­
skiego, pan it" Iren y  M. Doktór 
poznał studentkę, przed czterema 
laty. W krótce zaw iązały się m ię­
dzy nimi bliższe stosunki, które 
doprow adziły do tego, że p. Irena 
zam ieszkała wspólnie z doktorem.

krotce też potem poważnie za­
chorowała j chociaż lekarze 
stw ierdził; objawy choroby wene­
rycznej. ino zerw ała  z kochan­
kiem. Baw iąc na wywczasach w 
W iśle, na Śląsku, podczas plażo­
wania zaobserwowała u doktora 
podejrzane prysZcze na całem cie­
le. Gdy -więc pc raz drugi zacho­
rowała, zw róciła  się ze skargą do 
prokuratora, 

i Sprawa doktora g . odbywała 
ja ię  dzisia j w  Sądzie O kręgow ym

przy drzw iach zamkniętych. Do 
sprawy powołano lekarza-wenero- 
loga, który ma złożyć sw e . orze­
czenie.

21 Km. nad ziemią
MOSKW7A, 20. 3. —  Autom a­

tyczny balon stratosferyczny, 
wypuszczony w  okolicach P e te r­
sburga. osiągnął w ysokość-21 k i­
lometra.

Rzqd angielski bada
Odpowiedź francuską
L O N D Y N , 26. 3, —  Kom itet

rozbro jen iow y przy  gab inecie an 
giclskim  zajm ował się badaniem 
odpow iedzi francusk iej. Am basa­
dor francuski w  Londynie ma 
om ówić z m inistrem  Simonem 
szereg spraw, odnoszących się, 
zarówno do zbrojeń  niemieckich, 
jak- i do postulatów, zawartych 
w odpow iedzi francuskiej, ..

T ró jka  sprytnych oszustów za­
łożyła przed paru la ty spółdziel­
nię p. n. „P ie rw sze  W arszawskie 
Zrzeszenie Kaucjonowanych Pra­
cowników Um ysłowych w  P rze ­
myśle, Handlu, Transporcie, P ra ­
cowników Fizycznych, O fic ja li­
stów  i Służby D om ow ej". Spół­
dzieln ia ta m iała działać, niosąc 
wzajem ną pomoc swym członkom, 
faktyczn ie natom iast stała się te­
renem, na którym  paru oszustów 
wyciągało od naiwnych pracow­
ników pieniądze? Działalność swo­
ją  spółdzieln ia rozpoczęła od 
szumnej reklamy, iż  poszukuje 
pracowników ' z kaucjami. O fert 
h; lo bntózo dużo i od k ilkudzie­
sięciu kandydatów pobrano kau­
cje od .100 do paru tysięcy złe- 
tych.

Spółdzielnia zawarła umowę z 
Dyrekcją K o le i na oczj szczanie 
wagonów, przyczem  mogła zatrud­

nić tylko b0 robotników, zaanga­
żowano jednak 100, pobierając 
od nich różne kwoty, jako kaucje. 
Robotnikom tym nietylko zabrano 
kaucje pozbaw iając ich często je ­
dynych zapasów gotówki lecz nie 
wypłacono otrzymanych od Dy. 
rekcji K o le jow e j pieniędzy, nałóż- ~ 
nych za pracę. Następnie oszusci 
weszli w  porozumienie, z firm ą 
aparatów  do czyszczenia m iesz­
kań „E ska", od której wyłudzili 
kilkanaście apara tów ,«. które p o r ­
tem sprzedali za bezcen.

W reszcie kombinacjami oszu­
s t ó w  za in teresow ały . się w ładzę, 
któro zatrzym ały trzech założycie­
li spółdzielni, Zdzisława Polaskie- 
go, Bronisława Raczyńskiego oraz 
Tadeusza Chludzińskiego. Trójka 
oszustów stanęła przed sądem, 
który wyrok ogłosi prawdopodoL 
nie jeszcze, dziś późnym w ieczo­
rem.

D ekret o przed łużen iu

Moratorium mieszkaniowego
został już podpisany

1$

Jak słychać, dekret, dotyczą­
cy przedłużenia . m oratorjum  
mieszkaniowego dla bezrobot­
nych, zajm ujących małe miesz­
kania, został ju ż podpisany. Oglo 
szenie jego  nastąpi po l  szym 
kwietnia, gdyż dopiero z dniem 
1-go kw ietn ia  wchodzi w życie 
ustawa o pełnomocnictwach.

Teoretyczn ie, istn iałaby zatem 
m ożliwość przeprowadzenia eks­
m isji natychm iast po 1 kwuetnia. 
Jednakże sądy zostały przez Min. 
Spraw ied liw ości zaw iadomionc 
o przedłużeniu moratorjum , tak,

że eksmisje- z mah ch mieszkań 
po 1 kwuetnia nie będą przepro­
wadzone.

Ż ą d a n ie  z n i ż k i
o p ła t pocztow ych

L/by 1‘rzenn iTowo-Ibindlowu de­
cydowały sir podjąć nowe st-.uunia 
o rew izję  taryiĄ- pocztowej i tcle- 
graiieziK-j. łzbu Handlowa sv 5o>- 
liowcu /glosiLi w tej „prawie do 
Zwiąaku Izb s/crcu-p propo/wy.i, 
podnosząc, iż obecna „kala opłat 
znacznie obciąża żyjue gospodarcze.

a J.


